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*1* Dodatkami kosztu je  
p ren u m erac ie : B e z  p o -  

C£t y :  kwartaln ie  4 z ł . :
miesięcznie l z ł ..40  Cei t. 
■ p o c z t . kwartalnie  5 zł.- 

""esięeznie !zt. 75 c. w. a.

Środa 13. Maja 3803. Rok wydania 53.

In se rcy a  w półkolumnie, 
drukiem  garm ont,  7 cen
tów od w ie rsza .  — R e k la 
m ac je  sa  wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
9 ' i p d e ń ,  1). maja. Dnia wczorajszego wyszedł w c. k. 

nadwornej i rządowej drukarni w W iedniu i został rozesłany X \  III. 
zeszyt dziennika ustaw państwa.

Ten zeszyt zawiera:
^  40. Cesarski patent z 8. maja 1803. którym Rada państwa

zwołana została na dzień 17. czerwca 18G3 do Wiednia.

€ z ę ś ć ii i c ii r z ę d o w a.
Lwóu>, 1 3 .  w u ja .  

Najjaśniejszy Pan udzielił znowu najwyższej sankc ji  kilku 
uchwałom sejmów prowincyonalnyclt. J a k  bowiem donosi J en .  Kor.. 
raczył Je^o Ces. Mość najwyższem postanowieniem z 0. 1). m. za
twierdzić : l )  uchwalony na sejmie istryańskini, dodatek do hinduu- 
s-/'» krajowego i indemmzacyjncgo, a najwyższem postanowieniem 
7‘ *• h. m.: 2 )  uchwałę sejmu styryjskiego względem zaprowadzo
n a  podatku od psów w miasalach Gracu, Marburgu, Cilly i Juden- 
h«rgu. i uchwałę sejmu salcburskiego względem pobierania laxy 
w kwocie 25 zł. za  przyjęcie do gminy miasta Saleburga.

Podajemy w dzisiejszym dzienniku naszym wiadomość z Krrs.se, 
jakoby jenera ł  rosyjski L u n s k o j  przybył do W iednia w lnisyi pou- 

Tej wiadomości jednak zaprzecza Jen rr .  K o r , oświadczając, 
podług doniesienia z pewnego źródła, że jene ra ł  Lanskoj w  p rze
jaździe z Nissy do Petersburga zatrzym ał sic tylko kilka godzin 

Wiedniu, i że z podróżą jego nic łączą się żadne cele poli- 
tyczne.

dniem dzisiejszym kończy się wyznaczony dla powstańców 
polskich  termin do' korzystania z amneslyi. Termin ten upłynął, 
jak wiadomo, bezskutecznie, gdyż oprócz kilku pojedynczych wypadków 
l|ie chcieli powstańce korzystać z ofiarowanej łaski Cesarza. Dlatego 
łuż zapowiadaja ostatnie korespondeneye warszawskie w rozmaitych 
dziennikach, jakoby po 13. maja miał rząd rosyjski przedsięwziąć 
surowsze jeszcze i straszniejsze środki przeciw powstaniu i k ra 
jowi. w którym odgrywa się krwawy dramat. Czas  jednakże in
nego jest zdania i utrzymuje na podstawie wiadomości czerpanych 
z dobrego źródła, że dopokąd kwestya polska będzie znajdować się 
"  fazie dyplomatycznej, rząd rosyjski nie tylko nie obostrzy sw-ego 
Postępowania względem kraju, lecz owszem o ile to będzie w jego 
mocy, będzie s ie V la ra ł  hamować srogość swojego wojska, a nawet 
wiała być już mowa o przedłużenie terminu amnestyi. —  Z wido- 
" o i  walki nie ma dotąd żadnych doniesień o nowych potyczkach ; 
potwierdza się tylko podług doniesienia C zasu  podana we w czo- 
l‘«jszem telegramie naszym wiadomość o nowej potyczce Jcz io ran- 
sk.'eo°-, stoczonej dnia 11- ale jej szczegóły nie są jeszcze
" ‘adonte. W  Krakowskiew po rozbiciu w ostatnich czasach czte
rech świeżych oddziałów7 partyzanckich, upadło na duchu powstanie 
1 oie słychać nic dotąd o formowaniu się jakiego nowego oddziału. 
^  Sandomierskiem uciera  s‘p ciągle korpus Czachowskiego z l lo -  
syan^in'g a ] |sę pisany do Czasu  z pod Sandomierza z 8. b. m. nie 
"spomina nic o kiesce tego oddziału w pobliżu Ożarowa. W iado
mości o wybuchu powstania na W ołyniu sa dotąd zawsze jeszcze 
"atpłiwe, przynajmniej nie przyniosły dotąd ani dzienniki ani tele- 

żadnych szczegółów o jakiejkolwiek stoczonej lam potyczce. 
ll I o miast na Litwie ma podług wszelkich doniesień wzmagać się

^  . • - / — ”  U l ł ,  A Ł U f t   ■ i i l l l t l  /Ht|tl- Uli lUUI t / l  v

Port, 1 rosyjskiego do powstania, eo przyznają  z resz tą  same ra- 
ufo,:'1 1 osyjskie. I tak  podług jednego z takich raportów miał się 
o l ie1,10" a ć  w okolicy Białegostoku z kilku zbiegłych rosyjskichnuceni« • o,.  J i . — - — jo
oddzi-ł 1 żołnierzy w połączeniu z kilkuset powstańcami nowy
wie jrdnak  na dniu 4. b. m. mieli Ilosyanie pobić zupeł-

'  Z° i»0^ Ĉ  Śuprośla.
Podłu.r a r  y ż a piszą do J e n r r .  Kor.  pod dniem Ggo 1). m., że
lll;i "Powiadania osób otaczających księcia Czartoryskiego, nic
ci\vni(!' ' . j r szcze  mowy o zaniechaniu dalszej walki w Polsce, prze-
powst- /i*^muj'!1 s i(' Polacy 'L rałą gorliwością dalszem uzbrojeniem
8'ielsk'1111'1’ *' mianowieie dostarczaniem nut broni i pieniędzy. An-
w-erti|10|' %ijskie i s z w e d z k i e  fabryki otrzymały zamówienia na li-
dro»-a,̂ r- *)l0,,i wszelkiego rodzaju, która ma być głównie dwiema
broni H "opraw iana do Polski. Mianowicie zamierzają część tej
;i cześć 'VSU(̂ /' ' (i na "  atosownem miejscu wybrzeża bałtyckiego,
najskieC jY-P1'1 " ' ć  na Marsylię. Konstantynopol i Księstwa Naddu-
c/jy sj j »rtya Czartoryskich ma nadzieję, że tym razem nie skoń-
Wvcb P°"'slanie polskie bez iiiterweneyi mocarstw zachodnich.
lic/jj /' ac,Y wr Londynie dziennik S tra żn ic a  p o lska  podaje ogólną

P P ^ ie k s - 1,0,61
ce powstańców na (10.000 ludzi, a siły te 

s‘f  codziennie.
rynu  ̂ 0 s k a partya czynu —  jak donoszą J e n r r .  K o r .  z T  u- 
l>zad L 111 • —  powstaje bardzo na chwiejne postępowanie

piethonckiego w sprawie polskiej. Dzienniki opozycyjuc są

dzą, że Włochy, jeź li  chcą rzeczywiście reprezentować zasada libe
ralna na kontynencie, powinny iść naprzód w tak ważnej sprawie, 
jak jes t  polska. Oświadczenie jednego z deputowanych ministerynl- 
nych, który w sprawie polskiej zalecał umiarkowanie w obec Ro- 
syi. gdyż to północne mocarstwo .Jes t  naturalnym sprzymierzeńcem 
W łoch  przeciw Aus(ryiu. zrobiło  bardzo małe wrażenie na przeci
wnikach rządu. A niechęć la została jeszcze bardziej powiększona 
tein, że minister spraw wewnętrznych pochwalał publicznie w izbie 
gwałtowno przeszkodzenie zgromadzeniu ludu na korzyść Dolski 
w Sampicrdareiuia, w pobliżu (lenny ze strony polioyi, nadmienia
jąc przylem oziemble, że zgromadzenie to mogło stać sic powodem 
n ieporządków .—  W ciągu zeszłego tygodnia miała toczyć się bar
dzo żywa korespondeucya dyplomatyczna miedzy7 Turynem i P ary 
żem. —  S/au ipa  z lOgo b. m. p isz e : Niektóre dzienniki donosiły, 
jakoby rząd włoski wysłał memoryał o współwiiiownjslwie Rzymu 
w wyprawach bandytów. Wiadomość ta je s t  zupełnie bezzasadna. 
Dowody spółwiny Rzymu są widoczne: po uchwale parlamentu nie 
potrzebna je s t  w ogóle żadna inna. demoiistraeya. A zresztą toczą 
sic układy z Francyą’, by przytłumić skutecznie bryganlyzm  u g ra 
nie rzymskich. “

W  polityce w y s o k i e j  P o r t y  miał podług doniesienia ze 
S t a m b u ł u  w J e n .  K o r .  nastąpić stanowczy zwrot, z początkiem 
bieżącego miesiąca. Wpływ Francy i. który7 Sir Bulwer obiecywał 
sobie wkrótce całkiem pokonać, wzmaga się znowu tak dalece, że 
prawdopodobnie przyjdzie do ‘skutku osobne przymierze, między 
Turcyą i Francyą przeciw Rosyi. Zdaje się też, że Francya przy
ję ła  na siebie istotnie gwaraneyę procentów ostatniej pożyczki tu
reckiej, ale nie słychać jeszcze nie stanowczego o tein.

Z N o w e g o  J o r k u  pod da. 23. kwietnia donoszą do Jen .  
K or.,  że barka austryacka „Consl:antine‘‘ została zatrzymaną i z re 
widowaną na wodach amerykańskich przez fregatę parową „F lo 
ryda", k tó ra  miała wprawdzie gwiazdę na pawilonie, lecz należała, 
jak  się pokazało do scparaeyi. Zagrożono barce austryaekiej w rzu 
ceniem w morze całego ładunku węgli przeznaczonego dla północy. 
Zresztą wypadek ten i okoliczności, które mu towarzyszyły, nie 
zapowiadają niebezpiecznych zawikłań.

L w  ó w  , 12. maja. Noty księcia Gorczakowa w sprawie 
polskiej do Wiednia, Paryża  i Londynu wysłane, utwierdzają nas 
w przekonaniu, że  pokój europejski zachwiany nic będzie. Rosya 
przyznaje, że mocarstw a interweniujące mają interes troszczenia się 
o to eo się dzieje w Polsce, oświadcza się gotową do wzajemnego 
porozumienia, nie odsuwa naw et myśl k o n g re su , którenby obok 
spraw y polskiej i inne spraw y europejskie dotąd nie załatwione, 
rozważyć mógł. Kiedy w roku 1832 gabinet angielski odezwał się 
z skromnemi nader uwagami przeciwko zniesieniu w kongresowem 
Królestwie Dolskiem konstytucyi z roku 1 8 1 5 ,  hrabia Nesselrode 
w odpowiedzi na notę angielską w kilku słowach oświadczył, iż 
Cesarz Mikołaj sprawę polską uważa jako sprawę wcuwętrziią Ro
syi, nikomu wiec nie przyznaje praw a mieszania się do niej i spo
dziewa się, iż w7 stosunkach dyplomatycznych mowy o niej więcej 
nie będzie. Dzisiaj książę Gorezaków w lak szorstkim tonie w cale 
nie przem aw ia; noty jego do Anglii i F rancy i  wystosowane są wzo
rem, wprawdzie nic ścisłego i dyalektycznego wywodu, lecz są 
wzorem prawdziwej grzeczności dyplomatycznej. Można się z nim 
nic zgadzać eo do przyczyn, z k tórych powstanie polskie wywodzi, 
upatrując je  głównie w7 działaniach i wpływach rewolueyi kosmoli- 
tycznej, w całej Europie nurtować mającej; można nawet przypu
ścić, że lord Russell nie wstrzym ał się od złośliwego uśmiechu, 
widząc księcia Gorczakow7a grożącego Anglii socyalną rewolucyą, 
tej Anglii w której e ra  rcwolucyj od dawna się ju ż  zaw ar ła ;  mo
żna się nie zgadzać z gabinetem rosyjskim pod względem środków, 
do uspokojenia Polski dążyć mogących, które  ks. Gorezaków upa
truje wyłącznie w insty tucyach administracyjnych, przez Cesarza 
AIexandra nadanych, a których niedostateczność lord Russell w no
cie swej do lorda Napiara jawnie w ynurzył: —  zawsze jednak fakt, 
iż Rosya interw7encyi mocarstw wprost nie odrzuca, i na dalsze 
rokowania przystaje, fakt ten je s t  tak ważną z góry koncesyą, iż 
wątpić nie można, że negoeyacye otworzyć się mające, do wszech
stronnego porozumienia się doprowadzą, zwłaszcza, iz mocarstwa 
interweniujące pewno nic takiego żądać nie będą, coliy godności 
Rosyi jako wielkiego mocarstwa ubliżało, lub własnemu jej intere
sowi, dobrze zrozumianemu, przeciwncm być mogło. Idzie wiec 
tylko o to, żeby gabinetowi petersburgskiemu wyłożyć na czem ten 
interes, dobrze zrozumiany istotnie za leży ;  idzie o to, ażeby nie 
narażając na szwank całości państwa rosyjskiego, wynalcśe środki, 
prawowito żądania Polski zaspokoić mogące, i rękojmie trwałości 
w sobie mieszczące. Obadwa te cele, ściśle sobą złączone, na dro
dze wojny osiągnąć się nie dadzą; doprowadzą do nich tylko dy
plomatyczne negoeyacye, zwłaszcza, iż spodziewać się można, że
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takowe z obu stron w duchu 7 gody i prawdziwej wyrozumiałości 
prowadzone będą.

Co jeszcze zdaniem naszem siinie sic przyczyni do ochro
nienia Europy od nieszczęść i klęsk wojennych, to widoki pokojo
wego załatwienia zatargów  Anglii z Unią amerykańską. P? Seward 
minister spraw  zewnętrznych w Washingtonie tyle okazuje umiar
kowania w swein postępowaniu i chęci dojścia do zgodnego zała
twienia wzajemnych zażaleń, iż obawa bliskiego zerwania stosun
ków z Ameryką północną, w Londynie znacznie się zmniejszyła, 
a natomiast, w zros ła  nadzieja utrzymania pożądanego pokoju. Tak 
więc Anglia całą przewagą swej potęgi na stosunkach europejskich 
ciążyć będzie, i pewno przeszkodzić zdoła wybuchowi wojny, która 
w najbliższem następstwie do znacznego rozszerzenia granic fran
cuskich od strony Renu doprowadzićby mogła. Chociaż bowiem 
gabinet angielski, party  przez opinie publiczną własnego kraju, 
w notach swych do Petersburga wysłanych, prześcignął inne mo
carstwa w energii wystąpienia i jcd rnośc i wyrazów : chociaż pra 
wdę wszystkie dzienniki angielskie gwałtownie przeciwko Rosyi p o 
wstają, to jednak lord Palmcrston spodziewać się może. iż w ięk
szość izby niższej dla polityki pokojowej pozyska, bo łatwo p rz e 
konać się dała, że interes Anglii przedewszystkiem innem tego te
raz  wymaga, ażeby Frencyi nic nastręczono sposobności do po
chwycenia za g.ianieą Renu, czego od dawna tak gorąco pragnie. 
In teres Anglii nie sprzeciwiałby się wprawdzie pewnemu osłabieniu 
Rosyi, bo na tej drodze Anglia mogłaby mieć nadzieję wyparcia 
jej z wszelkiego wpływu na Turcyę i w schód; wszakże przeciwko 
temu występuje na jaw  widmo zbytniej przewagi Franeyi, któraby 
bliższem Anglii zagrozić mogła* niebezpieczeństwem. Jeżeli zaś 
Anglia, jak  spodziewać się można przeciwko wszelkim zachceniom 
wojennych stanowczo się oświadczy, to w takim razie żadne mo
carstwo, a najmniej drobna dziś Szwecya na wojnę się nic odważy, 
i wszystko złoży się ku pokojowemu załatwianiu wiszącego sporu. 
T ak  więc ziści sic nadzieja, którą przy samym wybuchu powstania 
polskiego wyraziliśmy, iż sprawa polska ule tylko pokoju europej
skiego zakłócić nie zdoła, ale raczej go ustali, usuwając z wido
wi) i politcznej sprawę wschodnią, k tóra  sama jedna pokojowa Europy 
zagrażać  mogła.

Monarchia Anstryacka.
K r a k ó w , 11. maja. (D o n ie s ie n ia  z K r  ais o w a .)  K r a k .  

Z tg .  p isze: Tutejszy  m agistra t  i wydział miejski ogłosił dnia dzi
siejszego następującą odezwę : Ponieważ od kilku dni zdarzają się 
wypadki karygodnej rozpusty ze strony chłopców ulicznych, którzy 
z wyzywającemi okrzykami ośmielają sie rzucać kamieniami na c. 
k. wojsko, gdy to pełni swą służbę, w skutek czego mogłyby mieć 
miejsce smutne zajścia i surowe kroki ze strony władzy : ponieważ 
nadto przypuszczać m ożna, że do takich wykroczeń podburzają 
osoby, które zapoznają prawdziwe dobro kraju, przeto magistrat 
łącznie z wydziałem miejskim, odpiera od grona wszystkich oby
wateli solidarność z tak  karygodnemi demonstracyami, potępia je 
publicznie tak  ze względu na dobro miasta jak  na interes narodowy, 
i wzywa wszystkich obywateli, aby wpływali na stłumienie takich 
nadużyć, które  mogłyby pociągnąć za sobą zgubne skutki.

W czorajszym pociągiem wieczornym odstawiono tu 54 po
wstańców 7 z Chrzanowa, a 10 z Jawmrzna, i dla braku  miejsca 
w mieście, umieszczono ich tymczasowo w ujeżdżalni na Podgórzu.

Donoszą z Ołomuńca, że do tamtejszej c. k. komendy7 policyi 
zg łosił się temi dniami czeladnik młynarski rodem z Królestwa 
Polskiego, z dobrowolnem żądaniem, aby go internowano. Podróż 
odbył własnym kosztem, aby jak  mówił nie czekać w7 Krakowie na 
transport.

W i e d e ń ,  11. maja. ( N o w in y  dworu .  —  W ia d o m o ś c i  b ie
ż ą c e .)  Minister wojny Reja tunetańskiego, jenera ł  Kheradine, miał 
wczoraj z wszystkimi członkami tego poselstwa dłuższą audyeucyę 
u  Jego Mości C j^arza.

Jak  się dowiaduje K o r .  S z a r fa .  p r z y b j | |  do W iednia w po
ufnej misyi jeuera ł-ad ju tan t Cesarza Alcxandra II., jenera ł  piechoty 
P io tr  L a n sk o j .

Członkowie deputacyi r u m u ń sk ie j  mają ju tro  odjechać z po
wrotem do domu.

W e środę odbędzie sie w Wiedniu ogólna konfercucya w spra
wach asekuraeyi kolei żelaznych, przyczem każdą kolej austryacka 
będzie reprezentować jeden deputowany.

( Z a m k n ię c i e  ra ch u n kó w  d rog i  że la zn e j  g a l ic y j s k ie j . )  Zarzą d 
drogi żelaznej galicyjskiej ogłosił wykaz rachunków za rok 18(12. 
według którego kapitał zakładowy całej drogi 4 7 V8  mili długości 
mająrej w ogóle 30,7(55.5(53 zł. a. w7, wynosił łącznic z sumą
6;223.846 zł. a., k tó ra  na sprawienie potrzebnej ilości wozów i po- 
wozów w7ydana została, oraz łącznie z sumą 13,849.334 zł. a. rzą 
dowi dłużną za ustąpienie drogi żelaznej z Krakowa do Dembicy, 
kosztem rządu wybudowumej.

Towarzystwo wydało dotąd w7 gotówce 22,123.394 zł. a. na 
koszta  budowy i inne wydatki. Że  zaś za 1 0 0 . 0 0 0  akcyi po 2 1 0  

zł. a. emitowanych tylko 2 1  milionów zł. a. wpłynęło, przeto nie- 
dostające 1;123.394 zł. a. na drodze zaciągnionego długu w banku 
narodowym pokryte zostały.

W pływy drogi żelaznej galicyjskiej w7ynosiły 
na rok  1862  .....................................   3,640.412 zł. a. w-.

Zaś koszta popędu i wydatki .  ................. 1,804.431 „

Zostało więc czystego wpływu . . . . . . .  1,835.981 zł. a. w.

Fundusz rezerwowy, k tóry  w roku 1861 r. 187.062 zł. a. 
wynosił, wyrósł w roku 1862 do sumy 235.040 zł. a., przekazano 
bowiem na fundusz rezerwowy 4 %  z reszty  czynnej na rok  1862 
przyniesionej, 670.937 zł. a. wynoszącej.

Po spłacnniu procentu 5% od kapitału akcyjnego i po s trące 
niu sumy 26.837 zł. a. na fundusz rezerwowy przekazanej, zostaje 
jako czysty rezultat w kasie suma 644,099 zł. a. Dodawszy zaś 
do niej sumę nndboru z roku 1861 w ilości 223.893 zł. a. pozo
stałą. wyniknie ztąd suma 867.993 zł. a. jako dywidenda do ro z 
działu na 100.000 akcyi. Rada zawiadowcza wszelako wnosić ma, 
ażeby tylko 5 zł. a. na akcyę rozdzielone, reszta zaś jako remanent 
na rok  18(53 przeniesione zostały.

( D e p e sze  Itr. R echberga  do ks ięc ia  M etternicha  v« P a ry żu  
i  hr. A p p o n y i  w  L o n d y n ie .)  J e n  er. Kor. austr.  zamieściła nastę
pującą depeszę hr. Rechberga z dnia 11. lutego do księcia Metter
nicha w7 Paryżu  i hr. Apponyi w Londynie :

„Niepokoje, jakie wybuchły w Królestwie Polskiem. stały się 
z natury swej przedmiotem żywej troski dla gabinetu cesarskiego . 11

„Żądaniem r lą d u  było przeszkodzić, ażeby się agitacya na 
Calicyę nie rozciągła, z drugiej zaś strony ojcowskie serce Cesa
rza, pana naszego miłościwego, pragnęło ochronić polskich swych 
poddanych od wszelkiego prześladowania, będącego jedynie dowo
dem nieufności, do której wcale nic było powodu . 11

„Rząd wiec cesarski od samego początku polskiego powstania 
zaprowadził jedynie takie środki ostrożności, jakie mu obowiązki 
jego względem rządu rosyjskiego nakazywały, i dla utrzymania b ez
pieczeństwa publicznego koniecznemi się okazały.“

„Z tego powodu nakazano jedynie na granicach większą ba
czność, gwoli przeszkodzeniu przemycania broni i amunicyi. i p rze 
szkodzeniu, ażeby nikt, bądź pojedynczo, bądź w całych bandach 
nie udawał się do powstańców/1,

„Jednocześnie wydano rozkaz, ażeby powstańcy, ktnrzvby się 
na nasze terytoryum schronili, rozbrojeni i od granicy oddaleni zo
stali .“

„W ładze zaś galicyjskie silną i umiarkowaną swą postawą do
kładały starania ku uspokojeniu umysłów w Galicyi i ku powścią
ganiu niecierpliwości najhardziej egzaltowanych / 1

„Rząd pragnął na krokach tycli ograniczyć działanie swoje. 
Lecz w miarę jak  na granicach naszych powtarzały się krwawe 
starcia między wojskiem rosyjskiem a powstańcami, stało się coraz 
trudniej powstrzymać agitaeye, iżby nie szerzyła się w kraju na
szym. Musiano posunąć wojska na granicę dla zabezpieczenia jej 
nietykalności, i dla obrony spokojnych mieszkańców."

„W ew nątrz  kraju musiano zarazem pomyśleć o środkach dla 
usunięcia wszelkiego powodu do niew%esnych maiiifeslacyj. niepo
rządek jedynie wywołać mogących. Posiedzenia sejmu galicyjskiego 
z tego powodu tymczasowo zamknięte i do dnia 2 . marca odroczone 
zostały. Krok ten popierany był przez mężów największy wpływ 
w7 prowincyi mających, a nawet przez członków sejmu, najwięcej 
światła, posiadających / 1

„Można sie było zaiste obawiać, iż namiętności polityczne 
smutnemi wypadkami w Królestwie Polskiem wzburzone, w samem 
łonie sejmu odezwać się mogły, przerywając tym sposobem jego 
obrady, z istnełn przeobrażeniem jego charak te ru / 1

„Rząd cesarski mocno postanowił utrzymać spokój w własnym 
kraju i przestrzegać dobrych stosunków7, łączących go z rządem 
rosyjskim. Mamy nadzieję, iż zamiary te spełnić zdołamy, bez uży
wania środków kompresyi, któreby sprzeciwiały się uczuciom Cesa
rza, pana naszego miłościwego. Sądzimy, iż przychylne te zamiary 
w7łaściwie ocenione zostaną, i że sami poddani polskiej narodowo
ści rozlropnem swem postępowaniem ułatwią nam zastosowanie za 
sad słuszności i umiarkowania, które rząd cesarski przyjął za pod
stawy swego postępowania / 1

„Zechciej Mości Książę (panie Hrabio) wyrazić się w duchu 
tej depeszy, gdybyś znalazł się W 7 przypadku mówienia o postawie 
i zamiarach rządu cesarskiego W7 obec ruchu polskiego / 1

Niemcy.
B e r l i n , 9; maja. (P o s ie d z e n ie  p ru sk ie j  izby  d ep u to w a 

n ych .)  Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych minister sp ra
wiedliwości wniósł żądanie prokura tora  jeneralnego w Poznaniu, do
magającego sie upoważnienia aresztowania deputowanych, hr. Dzia- 
łyńskicuo i Guttrego. Izba żądanie to odesłała do ko misyi sp ra
wiedliwości do opinii.

Na te,mże samem posiedzeniu rozpoczęły sie rozprawy nad 
projektem do prawa o reorganizaeyi armii, dawno już  dokonanej- 
Minister wojny bronił reorganizaeyi z największą energią , która 
zdaniem jego ubezpieczy na zawsze stanowisko Prus i utrzyma ich 
w ciągłej gotowości wojny. Rząd nie widzi więcej świętego dla 
siebie obowiązku i na żadne nie przystanie rcdukcyę.

Według mowy ministra wojny zdawałoby się, iz upadła w sze
lako nadzieja porozumienia sie między rządem a izbą deputowanych' 

Gazeta poznańska z dnia 8 . maja pisze co następuje : Trudno 
wierzyć, ażeby miasto Poznań i prowineye ogłoszone zostały w s ta 
nie oblężenia, jak niektóre dzienniki o tein mówiły. Bo c h o c i a ż  

papiery u hr. Działyńskiego zabrane jawnie dowodzą, iż powstanie 
polskie w7 Poznańskiem od dwóch lat przygotowane było, to jednak 
z nich wcale nie wynika, ażeby powstanie przeciwko ęąłości pańj 
stwa pruskiego skierowane było.
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Rosya.
S*t‘4 e j* s b u i* g '« 1. maja. ( S p r a w a  w ło ś c ia ń s k a . )  Na za

sadzie wykazów z ministerstwa spraw w ewnętrznych ogłasza P oczta  
Pot no en a  następujące szczegóły o postępie kwestyi włościańskiej: 
liczba kontraktów  już  zawartych wynosi 105).195 z których 105.320 
"  es zły juz u zastosowanie. Posiadłości do których się to odnosi 
Sę większe i mniejsze, a ludność ich wynosi w przybliżeniu 9,408.079 
dusz. to je s t  93.99 pet. liczby włościan ( 10.009.501) w tych dy- 
sh’\ktach mieszkających. Oprócz lego zaprowadzono inwentarze 

-16.185 mniejszych posiadłościach, które  mają 204.928 dusz lud
ności, co znaczy 03.50 pet. liczby włościan (322 .255 )  zamieszka- 
łycb w tej okolicy. Brakuje dotąd 2109 inwentarzy.

Z 10.185 małych posiadłości przechodzi na skarb 1465 
z 13.270 duszami w 82 guberniach. W ynagrodzenie, które ma być 
właścicielom zapłacone, wynosi 1,970.208 rubli. Kontrakty weszły 
W zastosowanie w 20 guberniach 278 dystryktach, i 1048 mniej
szych częściach rozmaitych gubernii. Z 33 guberni nadeszły spra
wozdania względem szkół wiejskich. Z nich pokazuje się. żc przed 
’jw łaszczeniem istniało 3088 szkół wiejskich: od tego czasu otwarto 
0<l;>3 nowych, istnieje więc wszystkich 8121, do k tórych uczęszcza
I -3.240 uczniów, a 10.212 uczennic.

( N o ty  S z w e c y i  i W łoch  w upraw ie  p o lsk ie j  i odpowiedzi  
k t ię r ia  G o rc z u h o w a .) J o u r n a l  dr  St. P c tc rsb o u ry  zamieścił notę 
szwedzkiego ministra spraw wewnętrznych w sprawie polskiej z dnia 
*• kwietnia. Szwecya sadzi, iż powstanie wkrótce uśmierzone bą- 
'Izie. powstańcy nie mają ani broni, ani amunicyi, i z nizkąd tako
wych nie dostaną. W  tym stanie rzeczy Szwecya odwołując się nic 
łylko do własnego swego interesu, ale nadto do uczuć ludzkości, 
klóremi szlachetne serce Cesarza W szech Bosyi je s t  przejęte, łą- 
cży przedstawienia swe z przedstawieniami innych mocarstw w celu 
położenia tamy rozlewowi krwi w Królestwie Boiskiem i zaprowa
dzenia w tym kraju stanu rzeczy, któryby mógł zaspokoić życzenia 
lodzi rozsądnych, k tórzy  bez żadnego wątpienia liczniejsi tam są. 
"iżeli ci co na żadnych reformach nie przestają. Gabinet sztok
holmski nic pozwala sobie wymienić środków do tego celu dążą- 
cyeh. odwołuje się w- tym względzie do oświadczeń Francyi i An- 
£lii. i sadzi, iż Cesarz rosyjski z własnego popędu najlepiej dopa- 
* drogi ,  wiodącej do tak upragnionego celu.

W  krótkiej odpowiedzi na notę szwedzką książę Gorczakow 
Pod dniem 14. (2 7 .)  kwietnia oświadczył, iż Cesarz Alexander ma- 
"destem swym z dnia 31. marca wstąpił już  na drogę, w nocie 
Szwedzkiej dolkuielą. W szakże nlówna przyczyną powstania są po
budki z zagranicy kraju pochodzące, na co gabinet; petersburgski 
zwrócił już uwagą dw orów , które  w sprawie polskiej interwe-
II > o w ały.

Nota włoska z dnia 23. kwietnia wychwala na wstępie szla- 
ohrtlne dążności Cesarza Alexandra. a mianowicie zniesienie pod
daństwa, następnie zbliża się o tyle do noty francuskiej, iż zwraca 
"Wagą na powstanie w Polsce peryodycznic się powtarzające, ska
zuje więc na potrzebę, zaprowadzenie w Polsce systemu rządzenia, 
•'•epokoje stanowczo usunąć mogącego.

W  odjiowiedzi na notę powyższą ks. Gorczakow odwołuje się 
de manifestu cesarskiego z dnia 31. marca i zapewnia, iż rząd  ro
syjski użyje wszelkich środków, jakie tylko z jego interesem i 
z interesem ludzkości zgadzać się będą, dla położenia stanowczej 
tuniy niepokojom w Królestwie Boiskiem.

-Tsioni fui.
(Na wystawne w Konstantynopolu,) śc iągają uwagę w szys tk ich  naprzód 

klejnoty koronne w dwóch oszklonych szafach, z k tórych szacownie jsze  ju ż  po
dobno, gdy to p iszem y, do sultaóskicgo sk a rb c a  powróciły. Były tain osobli
wości wielce w istocie ciekawe. Na czeto ich stoją dwa riicsztifowanc szm a- 
r  5>dy; jeden podłużny ,  p łask i ,  owalny, waży wedle urzędowego podania  1090 
di'am (dram idzie na tureckie  oko, czyli 2 f /  funta, blisko naszych t rzech ) ;  
d^ugi, mający kształt  nogi, waży 490 dram, — oba, zdaniem jub ile rów , s t r a -  
C|łyby przy  obrobieniu t rzec ią  część wagi, Inne szm aragdy  niniejsze ważą od 
*D) do 50 dram. Po nich idzie w spania ła  spinka dyam en low a,  której ś ro d ek  
Zaj» 'u je  b ry lan t  32 k a ra tó w ,  otoczony ośmdziesiecią mniejszemu na jczys tsze  
"'ody. Dalej dwie inne spinki dyamentowe tegoż ksz ta ł tu ,  w pośrodku większy, 
niniejsze do koła brylanty  i tu rkusy ,  spinki ze szm aragdam i i t. p. zausznice,  
bransolety, cale nasadzone rubinami, szm aragdam i i l. p. Obok tego j e s t  p ie r 
ścień ze sławnym dyan entem zwanym A kar-Syn  (kropla  wody) , będący w  po
d d a n i u  Sułtanów °d najdawniejszych czasów. Stoją tu dyadementa  S u ł tan e k  ze 
8zniaragdumi i b ry lan tam i,  z ło te ,  z kości s łon iow e j,  em al iow ane ,  naszy jn ik i ,  
kby, korony. Kity te, z których jedna  na leża ła  do Osm ana,  d ruga  do Mehe- 
lne’b: II, są  ba rdzo  wspaniale.  Druga szafa zaw ie ra  złote puliary sadzone k a 
mieniami, pasy do szabel ,  miecze ozdobne,  bojowe topory, cybuchy hebanowe 
,f! zlotemi kamieniami ; podróżne przybory  fajczane, do pisania, ostrogi w dya- 
" 'enlach c a le ,  stalowe damasceńskie koszule i okryciu, siodła, opony, pistolety 
1 h p. Cenione sa te klejnoty na więcej niż dwa miliony tur. złotych, czyli na 
1'lisko ośmdziesiat  milionów złotych polskich. Na skarb iec  tu reck i  nie j e s t  to 
jeszcze  rzeczą  tak wielką i wyobraźnia  daleko pewnie  większym go sobie i ko
sztowniejszym wystawiać  musiała.

(S ta tys tyczne  wiadomości dotyczące m Moskwy).  Ludność  miasta Mo
skwy z (1. i. s tyczn ia  1SG3 wynosiła :  sz lach ty  dz iedzicznej  i osob is te j :  m ęż
czyzn 11,178, kobiet 9 ,813;  d uchow ieńs tw a:  p raw osław nego  tak św ieckiego jak 
* zakonnego mąż, 2125, kobiet 2681 j je d n o w ie rc ó w : męż. 2 2 ,  kob. 2 9 ;  w y 

znań obcych:  męż. 38, kob. 3 4 ;  m ieszczan ,  kupców i cechowych meż. 49,644, 
kob. 42,758; włościan rządowych  meż. 65,221, kob. 25 ,805;  w łościan czasowo 
obowiązanych i ludzi dworskich  męż. 72 ,732 ,  kob. 36 ,167 ,  dymisyonowanych 
wojskowych z rodz inam i:  męż. 8713, kob. 10,800; n ieograniczcnie  i czasowo 
urlopowanych niższych stopni:  męż. 2547. kob. 282 ;  cudzoziein jów męż. 2665, 
kob. 1993; osób nienależących do kategoryj wyżej wymienionych męż. 5870 i 
kob. 4436. Razem mężczyzn 210,757, kobiet 134,799, a w  ogóle 345,556 mie
szkańców. — F abryk  i zakładów z dniem tym stycznia  r. b. znajdowało się 
w Moskwie 578, w nich majstrów i robotników 42.456;  wyrobiono zaś ro zm a i
tych towarów za  29,152.235 rs .  D ru k a rn i  liczono: rządowych 3 ;  przy  z ak ła 
dach naukowych 4 ;  przy cerkwi jednow ie rców  1; prywatnych 26. Lilograli j 
skarbowych 3 ;  p ryw atnych  oraz  metalografii  75. Zakładów fotograficznych 
40. — W  d ruka rn iach ,  litografiach i metalografiach utrzym ywanych przez  osoby 
p ry w a tn e ,  zyskano w  1862 r .  za drukowanie k s ią że k ,  gaze t  i inne roboty 
261,913 r.  50 kop. — Zakładów d broczynnych istniało 12S, a w tych  zna jdo 
wało przytułek  m ężczyzn  4197 a kobiet 5(:97. — Pożarów w ciągu roku 1S62, 
było w Moskwie 113, a szkoda zrządzona  przez  to wynosiła w przedmiotach 
‘ n ieruchomościach ubezpieczonych 445,3:50 rs . ,  w n ieubezpieczonych 26d,479rs.;  
r i z e m  795,779 rub. sr .

(iiospothirstwo, przemysł i handel.
% t o i ‘K Ó w . 6. m a ja .  W  d r u g i e j  p o ł o w i e  k w i e tn i a  b y ł y  n a  

t a r g a c h  w  n a s z y c h  o b w o d a c h  n a s t ę p u j ą c e  c e n y  p r z e c i ę t n e  z b o ż a  i 
i n n y c h  a r t y k u ł ó w .
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cen. z r | ecn. zr. o-en. zr. cen. zr. | cen .zr. | cen
walutą austryaeką

Mec pszenicy . . . 2 94 2 85 2 80 2 50 2 50 3 36
„ żyta  . . . 1 6 8 1 50 2 70 1 40 1 70 2 1 0

„ jęczmienia . 1 6 6 1 50 1 60 1 50 1 50 2

„ owsa . . . 1 47 1 50 1 30 1 30 1 40 1 60
hreczki . . 1 6 8 2 1 0 2 1 0 2 4 1 80 2 52

„ kukurudzy . 4 4 « . 2 ♦ 4 • 4 4 ♦
„ ziemniaków , 1 26 4 60 ♦ 70 4 50 ♦ 50 ♦ ♦

Cctnar siana . . , 1 6 1 4 1 1 0 1 2 0 1 40 1 2 0

,, wełny . . . . ♦ • •
„ nasienia koniezu « . ♦ « 4 . 4 . «

Sag- drzew a twardego 9 70 5 4 3 40 5 4 7 55 5 60
„ ,, miękkiego 7 80 50 2 40 4 4 5 27 4 50

Funt mięsa wołowego ♦ 14 13 ♦ 1 2 4 1 1 ♦ 1 2 ♦ 14
Mas okowity . . . 53 « 80 4 44 4 32 4 . 36 « 72

N a jśw ieższa  p oczta .
W a r s z a w a ,  11. maja. Dzisiejszy U z i  en. P onw z .  ogłasza 

pięć buletynów urzędowych o potyczkach stoczonych od 5 go do 
8 go maja z powstańcami w Królestwie Boiskiem, a m ianowicie: 
dnia 5go maja pod Sławkowem, gdzie poległ Nuli o i ujęto przeszło 
30 powstańców, gdy przeciwnie s tra ta  wojska była małoznaeząca; 
tego samego dnia pod Międzyrzeczem, gdzie powstańcy pod do
wództwem Bończy mieli ponieść znaczne stra ty  i sam Bońeza do
sta ł  się do n iew o li ; dnia Tgo maja koło Szyc, gdzie powstańcy pod 
dowództwem Jordana zostali pobici i wyparci na terytorynm  austry- 
ackie, s traciwszy 01 zabitych i 3 ujętych, gdy wojsko straciło 
w poległych tylko I oficera i 1  żołnierza, a ranionych miało 1  ofi
cera i 3 żo łn ie rzy ;  dnia 8 . maja w lasach ślezińskich pod wsią 
Nypel, gdzie miano pobić zupełnie oddziały Taczanowskiego i Turna 
i zabrać im 1  działo, a liakoniec o jednej jeszcze potyczce stoczo
nej w gubernii płockiej (bez  podania jednak miejsca i daty) gdzie 
między znaczną liczbą zabitych powstańców miano poznać ciało 
dowódzey Kolbego, a w recc wojska dostał się cały obóz z baga
żami ; s tra ty  zaś jego były bardzo małe.

B e r l i n ,  1 1 . maja (posiedzenie izby deputowanych, debata 
nad kw estyą  wojskową). Minister wojny Boon nazywa oświadczenie 
deputowanego Sybel uroszczeniem nieprawnem. P rezydent Bockum 
Dolffs p rzeryw a mowę ministrowi. Z tej przyczyny wszczyna się 
spór między Bocum Dolffs a Roonem o prawa prezydenta, który 
końcy się tern, że prezydent odracza izbę na godzinę. Panuje 
wzburzenie. P rzy  powtórnem otwarciu posiedzenia minister wojny 
Boon nie je s t  obecny, a ministrowie przysyłają, uwiadomienie, że 
nie mogą znajdować sio na posiedzeniu.

B e r l i n ,  11. maja. (Spóźnione). Dziś nadeszła tu „Gazeta 
kolońska4' z 10. b. ni., k tó ra  donosi: P rzeciw  programowi duń
skiemu i rozporządzeniom duńskim z 30. marca Auslrya proponuje 
u związku niemieckiego wziąść natychmiast Holsztyn w zastaw.

W kró tce  potem mają nastąpić projek ta  reformy związku.
M n i c h ó w ,  1 1 . maja. Aby rozszerzyć sprawy hypoteezne 

banku hypotocznego i wekslowego, a zarazem uczynić zadość co
dziennie mnożącym się wymaganiom obrotu innych interesów, po
stanowiła admiuistraeya wydać 4 prc. obligaeye bankowe po 1 0 0 , 
500 i 1000 zł. W płaty  na nie będą przyjmowane od ju tra .

T u r y n ,  1 1 . maja. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputo
wanych, po żwawej dyskusyi nad budżetem m arynarki uchwaliła
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izba stosownie do wniosku komisyi zamianować kom isję parlamentu, 
dp zbadania marynarki wojennej i handlowej. Prezydentowi poru- 
czono zamianować członków , którzy maja wziąść udział w tej 
komisvi.

V e r a c r u z , 16. kwietnia. Francuzi zajęli fort Jarvier, dom 
poprawy, kościół katedralny i większa część innych ufortyfikowa
nych pozycyi w Puebli, a stoczyw szy bitw'ę na barykadach, obsa
dzili Plaża de Armas ; w posiadaniu Mexykanów zostałjr tylko tw ier
dze Guadeloupe i Forreto. Francuzi mieli 150 poległych i 500  
rannych. ,

ScCeguamt) â̂ cfg £tnot»sluej.
R z e s z ó w ,  12.  maja. Od Bielin aż do Chwalowic 

przechodzą powstańcy z korpusu Czachowskiego i Jezio
rańskiego oddziałami po 20 do 30 po większej częśc i bez 
broni na tutejsze terytoryum. C. k. patrole zabrały już 
około 2 0 0  sztuk broni i 30 koni. Wojska ces. rosyjskie 
stoją na granicy.

B e r l i n ,  12. maja. „Ostdeutsche Z tg .“ donosi: Dnia 
8 . b. m. Rosyanie w sile 18 kom panii, 8  dział i 5 szw a
dronów zaatakowali Taczanow skiego w Ignacowie niedaleko 
K onina; po zaciętej obronie zdobyli Rosyanie zabarykado
wane Ignacewo. Polacy cofnęli sią do Ślesina.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12. maja.

Hotel G eorge :  PP .:  Łodyńsk i  S., z Nachorzec.  — lir .  Dzieduszycki Jul. , 
z  Podola. — Marquis  de Polignac H enri  p ro p r ie ta i rc ,  z P a ryża .  — Ks. R a d z i 
w ił ł  Ferdy i  and k. prus .  por.,  z Berlina .

Hotel eu ropejsk i :  Grodzicki L . ,  z Miechowa. — Jankow ski  A., z Kozo- 
chowy. — Mrozowicki M . , z Glinny. — T ow arn ick i  W . ,  z Naledowa. — 
Ostrowski R .,  z Charłamowic.

Hotel angie lsk i :  Krzysz tofow icz  F.,  z T rybuchow iec .  — S ękow sk i  Józef, 
z Humańca. — Michałowski J. , z Będziemyśla.  — Brom irsk i  E . , z Czarnej 
R u d y .  — Chwalibdg J . ,  z L ipow iec.  — W ajg a r t  W .  adw. k r a j . ,  z P rzem yśla .  
H ackhofer  T .  c. k. kap .,  z S try ja .  — Hr. LancŁoroński  T . ,  z Poddubia. — 
Sow czyńsk i  R.,  z Chcronowa. — Marmorosz J . , z Karowa. — Falkowski  W .,  
z W itry łow a.

Hotel L a n g a :  B a r tz  F.  c. k. ro tm.,  z P rasn ica .
Hotel K rak o w sk i :  Sozańsk i  z Wolicy. — K arszew ski S.,  z BorzSnowa.
Pod T ygrysa  : Gorzycki W .,  z Pohorylec.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia  12. maja.

PP .:  W ien iaw sk i  Ig . ,  do Mokrotyna. — M orgenste rn  S .  k a n . , do Odpo- 
ryszow a .  — Harle  J. c* k. pu łk . ,  do W iedn ia .  — Łęp ick i  K , do Krakowa.  — 
K rzyżanow sk i  P . , do W iśn iow czyka.  — Jaw o rsk i  A. , do Ordowa. — K ra to -

chwil M., do W asylow a.  — Girson J.  c. k. rotm , do Drohobycza. — Święcicki 
Zyg., do Markowiec.  — Bal F,,  do Tuligłów. — Cielecki A . ,  do Porchaw y. — 
H r .  Dunin J., do Głęboki.  — M orawski  K . , do Pohorzec.  — Hr. Badeni W., 
do Suchorowa.  — L utom ski W7., do PoUki.  — S y rsk i  S. lek., do R o s j i .  — 
Gregorowicz  E .  adw.,  do Sambora.  — Skólski M. por. — Czajkowski I.,  do 
Ja ros ław ie .  — Dylewski M., do Rolowa. — Czechowski T .,  do Odessy.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D n iu  1 2 .  m aja . 1 8 6 3 .

Pora

B arom etr  
w  mierze 

parys. spro- 
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
c iepła

według
Reaum.

S tan  po
w ie trza  
w ilgo
tnego

K ie ru n ek  i siła 

w ia tru
Stan

atmosfery

7. god. z rana  
2. god. po poi. 
lO.god.wiecz.

326.35
326.23
32G.43

-t-10.6 
•+19.4 
-f-13.2

72.3
48.8
77.2

południowy sł. 
polud.-wschód. ,, 
południowy „

pogoda
pochmurno

n

T  E  A T K .
D z i ś  te a tr  polski: „ M a z u r y  w  k r a k w w s k i e m  c z y l i  G r o 

c h o w y  w i e n i e c “ , narodowy obrazek dramatyczny ze śpie-l 
wami w 4 aktach przez A. Małeckiego. Drogi występ gościnny 
pana Alberta Dembowskiego, artysty  tealru  wileńskiego.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 12. maja.

Dukat  holenderski 
Dukat  cesarsk i  
Pólimperyał zł.  rosyjski 
Rubel  s reb rn y  rosyjski 
T a la r  p rusk i
Polski  ku ran t  i p ięciozłotówka 
Galicyj. l isty zas tawne w. a. za  100 zł. j 

„ „ „ m. k. za 100 zł. 1
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne ' 
h %  Pożyczka narodowa ^
Alccyegal. kol. żelaz .  Karola Ludw ika

gotówką towarem
zł. c. zł. 1 .

wal. austr. Ó 20 5 25
n » 5 22 5 26
W 11 9 1 9 10
ii n 1 73 1 75
11 V 1 64 1 66
r »» — _ -

75 7o 76 25
bez 79 57 80 7

74 33 74 90knponow 80 68 81 35
i  07 50 209 25

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 12. maja.

h %  M e t a l i k i .................................  ......................................
5 %  pożyczka n a r o d o w a .......................................................................
Akcyc banku wiedeńskiego . . .

„ „ k r e d y t o w e g o .....................................  . . .
Londyn, 10 funtów sz ter i ingów  . . . . . . .
D ukat  p o j e d y n c z y ..............................................................
S r e b r o ................................................ ........................................................

z łr . k r .

76 80
81 05

798 —

194 60
110 15

5 25
110 —

Ceny mięsa w ołowego
dla ludności izra e lick ie j od dnia 1. maja 1 8 6 3 .

Tutejsi rzeźnicy podali na bieżący tydzień 

następujące ceny rozmaitych gatunków mięsa:
o, ' cc

oL ce
-G et u o 3

£ M O) •SJ
OJ -c <u
Si u c >> o Gi •SJ -to

*oN tm u u r-5w
U
ffl

O*
*0

3u O* <u
Cu O O Cu \4 Ld GO O CU 2*

= =*• £  *.-a o

« -5 
Q  o

1 funt wiedeński za  k ra jca ró w  w walucie  austryackie j .

B ass  B e r i ....................
Kohman Antoni syn . 
M a rd er  Aron . . . .  
S ido row icz  S tan is ław  
L uf t  I s ra e l  Mayer . . 
Motylewski Klemens . 
L u f t  F ische l  . . . .  
E ic h le r  M a je r  . . .
. Limmel Abraham . . 
S c h re n ze l  Fe ibel  . . 
T afe l  Mayer B a rach  . 
E ic h le r  Mayer . . . 
P ip e r  Siissinann . . 
H orn  Aron . . . .  
S ch a ll  Mayer . . . .  
B ra c ia  Mokrzyccy . . 
Sc l irenze l  Fe ibe l  . . 
Kugel S a ra  . . . . .  
T e le le s  H eraz  . . . 
Kimmel E s t e r  Beile  . 
K uge l  L e i s e r  . . . .  
Hńbe Efroim . . . .  , 
L u ft  I s ra e l  M ajer . . ,
F r u x  B e r i ....................
B la s b e rg  Dawid M ajer 
S ch ren ze l  Fe ibel  . . 
Kimmel Benzian  . . . 
Karo l  Mokrzycki . . 
S te p p le r  Izak . . . . 
H e rsz  T ete le s  . . . .

# Cela nr. 1 \ 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
n 2 1 . 22 . 30 . , . 22 22 22 22 22 22 22
H 3 / 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 2G 26 26
n 41 . 2 2 . 2 2 . < . . 2 2 3 3 2 2 2 3 2 2 2 3 2 2

. « 6 > w  ja tk ach  k rakow sk ich  nr. 1. 29 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 29

. w 6( . 2 2 . 2 3 . . . . 2 3 3 2 3 2 3 2 2 2 3 3 3 2
fi 1 ° \ 26 26 26 26 26 26 26 2G 26 26 26 26 26 26 26 26
n 11 1 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 2 i 26

9 n 12 J 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 2G 26 26 26 26
buda nr. l j 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 29 28

* n 2 / 28 28 28 28 28 28 28 28 29 2-< 28 2 < 28 28 23 28
a U > obok domu n r .  6  i 7 % 26 26 26 26 26 26 26 26 26 2G 26 20 26 26 26 26
n 3 l 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 2.9 29 28 28 28
n s \ 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
« 4 obok domu nr.  6 2 % 28 28 28 28 28 28 28 28 £8 28 28 28 28 28 28 28

• o 6 ) Nr. 595*4 22 22 22 22 22 22 22 22 22 22 22 22 22 22 22 22
„ 19 > 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28

% n 7 )
nap rzec iw  rzeź n i  żydowskiej 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26

9 n 141 Nr.  24*4 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24
n 20 ( 26 26 2G 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
» 13 N r.  4 1 3 % 28 28 . 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28

10 Nr.  2 6 % 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
, * 9 N r .  5 7 5 % 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
* 1 sklep pod Nr. 209 miasto 26 26 £6 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
• 2 sklep pod N r  366 „ 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 2G 26 26
. » 3 sklep pod Nr. 201 „ 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28

n 6 sklep pod N r.  230 „ 26 26 26 26 26 26 26 20 26 20 26 26 26 26 26 26
. fi 7 sklep pod Nr.  216 „ 2 3 3 * 3 3 2 2 2 2 3 3 2 3 2 3 2 2 3 2 2 2 2 3 3 3 3 3 2 3 2 2
• n 12 sklep pod Nr.  62*4 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 •28

i) 4 sklep  pod Nr.  223 m. 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24

Z urzędu targowego stołecznego miasta 
Lw ów , 1. maja 1863.

Odpowiedzialny R edaktor A d o l f  R u d j ń s k i . Z  c. k . gułic . d ru k a r n i  rządow ej.


